
3i'^kiioiva na żm u d zi 
jCiJŁopada ^7^9,

o  trzy kwart al nym pr ze mi l cz en iu  , drug.i mara o d W M C P a n a  odezwo^ Ooga^ 
dza  ta «owicie  i utęsknieniu i c i e ka wo ś ci  moi ey .  M i m o  okrzyknion^ be.-:« 

c z yn n o ś ć  Se ymu (na c o  się ia nie z g a d z a m )  z a w s z e ,  o n lest obfitą Alatery.^ interes- 
sui^cych Patryotyzra u w a g .  Ni e  w i e m ,  dla c z e g o b y  S e ym o wi  t eraźniey i zemu b e z ­
c z y n n o ś c i  miała  by dź  przypięta  ce cha  , w  tey z dań  różności ,  która n i k o g o  z a d z i ­
w i a ć  nie  p o w i n n a ,  która był a,  iest i bydź  musi wszystk i ch  R cp ub l i kan tsk ich ,  a tyra 
s a m y m w  l i c z n y m  g ło sui ący ch  skł adz i e  Obrad przymi otem i w ł a s no śc ią ,  iak chc:| 
d r u dz y ,  przywarą ,  iak zaś ia myślę,  k on iecz ny  powi nno śc i ą ,  i a  nie rzekę  ,  do s ko ­
nał ośc ią.  C o  w i ę c e y  : w  tym i n t r yg ,  ducha Partyzant ski ego,  i n i e w y k o r z e n i o n e y  
o w s z e m  iak z a w s z e ,  tak i dziś k wi t ną ce y  p r y w a c i e ,  w  p rzeci ągu piąciu kwa rt a­
ł ó w ,  na 810 tysięcy W c y s k a  »ię u g o d z i ć , . . .  Pó t ow ę  u c h w a l o n e y  l i c z b y  na n o ­
g a c h  p o st a wi ć ,  . . W i t l o l i ę z n e  podatkowania  źrzodia  p rz e p a tr z y ć ,  przemacać i o -  
t w o r z y ć , . .  P o d a t k i ,  małe wzgleder!] potrzeb K r ai ow yc h , l e c z  wi e l k i e  w z g l ę d e m  
przerroźenia  i ptzei-ądu O b y w a t e l s k i e g o ,  a c i ężk i e  stosownie  do n i e z w y k ł o ś c i  i 
n i es z c z ę ś l i w c y  w ie lu  P r o w i n c y i  do by  u s t a n o w i ć , . .  Hy dr ę  w i e l o g ł o w n ą  bezrzą-  
dn e g o  D e s p o t y z m u ,  w  samym G n i e ź d z i ć  s w o i m ,  mimo świst  i a do w i t y c h  S m o k ó w  
i w y c i e  o k r o p n y c h  C t i b t t ó w , od których strzeżona i broniona b y ł a , potłumić- 
I^ierwszy z am a ch  na skruszeni e z czasem o g r o m n e g o  i p o t w o r n e g o  zab obo nno śc i ,  
z b y t k u  i r o z w i o z ł o ś c i  B o ż y s z c z a ,  w  p i es z c z o n yc h  a maską świętey  H y p o k r y z y i  
p o k r y t y c h  Stróżach l e g o ,  u c z y n i ć , . .  P r a wd z i w i e  c z y  zmyśl eni e  zaostrzone n o ; ?  
r a  gardła nasze,  i k r us zy ć  lub p r z y t ę p i ć , . .  S p r a w c ó w ,  a prz yna ymnl ey  zakupnt; 
i z ę d z i e  n ies zc zę ść  i b e z p r a w i ó w  K r a i o w y c h ,  mimo ich przeszłą  świ et ność  i dzir/ey 
s ze  w  m o c n y c h  U c ze s t n i k a c h  r . i godz iwoś ci  z a u f a n i e ,  do  prz ^kła dney  odpowie  
p o c i ą g n ą ć ,  a tyra spra wi edl i wo śc i  na góruiącą niegdyś  z b r o d n i ę ,  bądź grożącym 
i p U z e m  uyść meiącym t y l k o , bądź r ze czy  wi śc ie  ciętym za?nachem postrach i z g r o ­
z ę  na uśpioną w be zka rny m p o w o d z e n i u  s wo i m p o d ł o ś ć ,  d u m ę ,  przemoc,  i osobi­
stość rzucić  i r o z s z e r z y ć ,  nie sąż to c z y n y  w  domiar c z a s u ,  w  którym się p r z ed ­
s i ę w z i ę ł y ,  w y k on ał y  a lbo w y k o n y w a i ą ,  l i c z n e  i w i e l k i e . P r z y d a y m y  us tan ow ie ­
nie Kommissyi  W o y s k o w e y  i J ey  o p i s y ;  P ra wo  ś wi eże  w z g l ę d e m  Kommi ss yów C y ­
wi lno-Vv’o v s k o w y c h  W o i e w ó d z k i c h , dz i eł o n a y p o ż y t e c z n i e y s z e ,  g d y b y  c o  do E l e -  
k c y i  i I ł c z b y  Kommi ssarzów był o dos konal sz e.  N u ź  inne materye dr obne  na p o -  
z o i  i p r z y p a d k o w e ,  U c z  n i euch ro nne  a n iemni ey  zaięeia cz as u i z d a a  różności  
w y m a g a i ą c e ?  A  c o  p o w i e d z i e ć  o p r z ed s ię wz i ęc i u  w y i o k i m ,  w i e l k i m ,  n i e s k oń c zo -  
n e y  w a g i ,  o  p rz ed s ię wz i ęc i u  ż ą d a n y m ,  z a m y ś l a n y m ,  i iuź w y k o n y w a i ą c y m  się, o d  
k t ó r e g o  p o m y ś l n o ś c i ,  z acn oś ci  i p o wa g i  P u b l i c z n e y  , a spokoyności  i s zc z ę ś l i w o ­
ści p ry w at n ey  , nay pi er ws za ,  n a y w i ę k s z a  i iedyna z awi sła  n a d z i e i a ! M ó w i ę  o  D c«  
putacyi  do Ukł adu  F o rmy  R z ą d u .  G d y b y  nic w i ę c e y  , nad ten s z l ache tny  i k o ­
n i e c z n i e  p otr ze bny  z a m y s ł ,  na t er aź nieys zym Seymi e w y k o n a n e g o  i do skutku 
p r z y w i e d z i o n e g o  n i e b y ł o ,  Seym t en,  b ył by  E po ką,  od kt óreybyśmy n o w y  u s z c z ę ­
ś l iwi eni a P o l i t y c z n e g o  i C y w i l n e g o  z a w ó d  ra chować  p o wi n ni .  Boć  mniemam, ź e  
się ten w y b ó r  O s ób  z ay mi e  us tanowieni em i okryśleniem Straży,  albo W ł a d z y  po- 
s t rzegaiącey  Praw w y k o n a n i a  mi ę dz y  z w o ł a n i e m  na Seym w y s y ł a l ą c y c h  s ię , Pos łów,  
c z y  to z w y c z a i e m  ter aź nie ys zy m,  c z y  n o w y m ,  to  iest ;  na c z as  d ł u ż s z y  obierać sig 
ma ią cy c h.  P r z e pi sz e  sposob E l e k c y i , ukł adania  I n s t ru k cy i ,  podawani a do n i ch  
P r o i e k t ó w ,  oraz w o l n e g o  o n i ch  ka żde mu w o t o w a n i a ,  p r ę d k i ,  p r o s t y ,  i ntr ydze ,  
p r z e m o c y ,  b ur zom,  z a y śc io ra ,  i kosztom z a p o b i e g a i ą c y .  O z n a c z y  do kł a dn i e  gra­
n ice  c z a iu  i w ł a d z ę  w s z y s tk ic h  c z y n n y c h ,  p ę c z ą w s z y  od^nayniźszycbi a ź  do n a yhttp://rcin.org.pl



V. Or^ęclcw.  P r z e z n a c z y  i  na k aż e  w s z ys t k i m  O b y w a t e l o m  s topni owe  na
t e f  Urr.ęfły p ci t ęp o wa ni e  , c zy m.  zaspokoi  a m b i c j ą ,  prz ywr óc i  r ó w n o ś ć ,  wskrzesi  
S z i a c h e t n ą  w  ub ie ga ni u  się do dostoyności  K r a j o w y c h  z a w i ś ć ,  a tym samym p o ł o ­
ż y  t rw ał e  z as ady  Pr a w K a r d y n a l n y c h ,  na kt órych się Pub l i czn a  i Prywatna obra- 
c-'. szf .zęśi iwość.  N i e w i e m ,  c o  uc^.yni z K r ól a m i :  ni ech co c h c e  c z y n i ,  i ednoby  
ni e  t ; k ,  iak dotrjd, obierani  b yl i ;  W  pra wn e się p e w n i e  nie w d a  materyc.  Pr ze ­
stąpi łaby grani ce  p o w i e r z o n e g o  sobit z luceni a , g d y ź b y  pomieszała P o l i t j k ę  z Cy-  
w i l no śc ią  i Prawncści:].  R z e c z y  w i e c z n i e  t rwać nriairjce z odmiennerei  i od o k o ­
l i c z n o ś c i  z a wi s łe mi .  A  na to mieysce , z ay mi e  się u lepszeniem Stanu Ro I n i c z e¿ o ,  
p r z e z  w y i ę c i e  i ch  z  pod ż e l a z n e g o  T y r a n ó w  iarzma , a t o ,  nie tak w y s w o b o d z e ­
niem ich od R o i , na kt órych ni ieszkaią,  i p o w s z e c h n y m  p rz ej śc i a  z  mieysca na 
mie ys ce  p o z w o l e n i e m ,  iako r a c z t y  p rz e z  prawną wł<.sność nabywani a p e w n e y  w i e ­
lości  Z i e m i ,  p r z ez  w y z n a c z e n i e  b l i s k i c h ,  Paraf ialnych,  z  ki lku Osób róż nego sta­
n u  z ł o ż o n y c h ,  i n i e k o s z t o w n y c h  S ą d ó w ;  g d zi e b y  się C h ł o p e k ,  c z y l i  W ł o d a r z  z 
P a n e m  albo Pr y nc y pa ł em s wo im , i w z a i e m n i e  Pan z niemi m ó g ł  co d z i eń  r o z ­
pra wi ć  o  drobne i wa żn e  spory z z o b o p ó l n y c h  Ko nt ra k tó w i U m ó w  ich z ła ma ­
n y c h  lub n iedot rz ymanych w yn ika iąc e.  A p rz ez  to u be ś pi e cz en i e  życia,  z dr ow ia ,  
i wł as noś ci  K m i t c e y  , i i 'ź się nieiako odmi eni  Konst yt ucya  Pol i tyczna ( a  p o g o t o ­
w i u  E k o n o m i c z n a )  Kraiu n a ł z t g o ,  którey nay wi ęks zą  przywarą b j ł o ,  nie tak usu- 
n ie n i e  R o l n i k a  o d  w ł a d z y  P r a w o d a w c z e y , c o  do w ys ył ani a  z  łuna s w e g o  R e p r e ­
z e n t a n t ó w  do st anowi enia  na się P o d a t k ó w ,  iako r ac z ey  p o z b a w i e n i e  ich w o l n o ,  
ści  C y w i l n c y  p r z e z  n i e o d z o w n e  podanie  i ch,  fantastycznemu de sp ot yzmo wi .  P r z e ­
c i w n i e  , Miasta  nie  t y l k o  o d w s z e l k i c h  z a s z c z y t n y c h  p ogo towi u P r a w o d a w c z y c h  
P r e r o g a t y w  odda l i ,  leCŁ nadto wzrost,  wn^lkość u bo g ac o ne g o  p r z e p y c h u  o ny c h  ink 
r.nystarow'niey p^-zetwie i zata.r.uie.  —  0 ‘‘ ' b l i w o  z d a n i a ,  z :  a y d / ' . s z  V VMC
p a n  p r z y c z y n a ,  iak ml się wytTźaiit  g r u n t o w n e ,  b o  w  n.uorz. '  z d r o w y c h  Poi . ' yki  
maxyra  , i w  d u c h u  K o ns ty t uc y i  Kr al ow i  i iaszemu w ł a r n e y ,  cz er pane,  które,  ia- 
k o m  p r z es z ł ey  P o c z t y  o ś w i a d c z y ł ,  nades zl ę  k i e d y ś  W M C P a n u .

T a k i e  c z y n n o ś c i  S c ym u i e d ne  iuż w y k o n a n e ,  drugie w  do konani u,  inne p r z e d ­
s i ę w z i ę t e  nie w c i ąg ną  b yna y mn ie y  na Se ym teraźnieyszy  o pies za ł oś ci  przywary.  
T o  p r a w d a ,  iź ieżel i  się obey*rzym na n agl ące  o śc ie nn yc h  Mo c ar st w o ko l ic z no ś c i ;  
N a  I c h  z m i e n n o ś ć , na G a b i n e t ó w  n i ep ew noś ć ,  a ztąd na chęć p r a w d z i w i e  Patryo- 
iy’c z n ą  korzystai=iia z  tey c h w i l i ,  którą nam Opat rzność  w'skazałci ,  iako iedyną do 
d ź w i g n i e n i a  Nas  z  po d pr ze mo cy  b e z - R z ą d u  i Sąs i edzki ego  D t s p o t v z m u ;  przyznam-, 
z e  mało,  albo p r z y n a y m n i t y ,  że  op ie s za l e  c zy ni enr y;  L e c z  ieżeli  damy baczeni e  na 
o b i z e r n o ś ć  i w aż no ść  d z i e ł a ,  gdy  go z  p r z e s z ł y c h  Seynrów czynami  p o r ó w n a m y ,  
g d y  g o  naostatek z krótkości:^ upl y n i o n o g o , a tey r oboc i e  p o ś w i ę c on e go  czasu po- 
m i e r z em y  , w i e l eś m y i p rę dko  , a n aw et  niektóre r z e c z y  nader prędkośmy zrobil i .  
C o  mię t r w o ż y ,  c o  mię  s m u c i ,  lest t o :  i r ,  i: k o  Nas  tu d o c h o d z ą  wieści  , com 
p r z e w i d z i a ł ,  c z e g c m  się i e s z c z e  prz ed po cz ąt k i em Seymu l ę k a ł ,  c cm w  iednyra 
z  l i s t ó w  do W M C P a r a  P c b i o d z i e i a  d a wn i ey  pi sanych o ś w i a d c z y ł ,  iź s tygnie  on 
S z l a c h e t n y  P at i yot yz mu z a p a ł ,  który c n o t l i w e  g o r l i w y c h  P o s ł ó w  z a g r z e w a ł  d u ­
s z e ,  który i ch  nad samych s ł tbie  p o d no s i ł .  Boską d z ie ln o ść  s wo i ę  w  nayoboi ę-  
i n i e y s z e  przelew^ał u m y s ł y ,  c z y n i ł  ich Bohaterami W o l n o ś c i ,  c e l em p o w s z e c h n e -  
gp  p o d z i w i e n i a , c z c i ,  i m i ł o śc i ,  trąbą Po Uki ey  i w' łasney sław'y , pogromem nie- 

V ' o l n i c z e y  podł ośc i  i p o d ł e y  n i ew o l i  oraz b y ł  z nami enui ącą  Se ymu d z is i ey sze go  
c e c hą .  Iź  s ty gp ie  ten zap ał !  A l e  c z e m u b y  s t yg ną ł?  C z y  t o ,  iż r z e c z  im bardziey 
n at ę ż o n a ,  tym się p r ę d ze y  z r y w a ?  A l e é  to w  c i ał ach F i z y c z n y c h  ma m i e y s c e ; w  
d u s z y ,  z a w s z e  iest t y l e  w ą t k u ,  iź na n o w e  pasmo zawfrze o sno wa ć  moźn*.  
C z y  t o ,  źe  wł asności ą  iest serca i umysł u C z ł o w i e c z e g o  n i ec hc i eć  z a w s z e  t eg o z  
tym z ap ęd e m y iak si ;  z  p o c z ą t k u  c b c ia i o»  i źe  l o z u m  l u d z k i  lak ojkryślony takhttp://rcin.org.pl



o d m i e n n y ,  ¿e co  p i er wl ey  z í  n ieomyl n: j , potym za vqtpli\v:j  w i d z i  p r a w d y ?  N i »  
p o z n a ł  gr un town ie  wartości  r z e c z y ,  k t o ,  iak się do niey  prędko z a p a l i ł ,  tak ró* 
w n i e  rychł o w  zapale  opłonął .  R z e c z  miłości  naszey  w  sobie  godna,  z a w s z e  iest 
godn^.  G d y  prz ez  ustawiczność  p o w s z e d n i e i e , sposob na t o ,  z  drugiey  się iey 
prz ypa trz yć  strony. R z e c z  istotnie d o b n  z e w s z e c h  w z g l ę d ó w  iest dobra.  R z e c z  
p r a w d z i w a ,  z a w s z e  iest p r a w d z i w a .  Tak a  iest  W o l n o ś ć ,  i miłość c n e y .  C z y  sy­
tość s ł a w y ,  którey mniemai.’} , że dostąpi l i ,  i ź e  iuź icy p o wi ę k s z y ć  nie moż na ? 
fciława nie  ma granic,  iako  i c z y n y ,  przez  które się naby wa.  M n i e y  kosztuie utra* 
ta,  niż one y  nabycie* A  kto w  szukaniu iey u s t a ł ,  tym samym i.̂  stracił .  C z y  
r oz pacz  do pr ow ad z en ia  c h w a l e b n y c h  u k ł a d ó w  s w o i c h  do  z a m i e rz o ne g o  c e l u  temi  
d r o g a m i ,  któreśmy sobie z a ł o ż y l i ,  us tawi cznemi  wstrętami i przes zkodami  serce 
z ay muią ca ?  R o z p a c z ,  n i e  i tst  wspaniałey  duszy podzi ał em.  Sara o p o r ,  sam  wstręt 
k oniecz ni e  potr zebne  s ą ,  iżby dzieła  miały Bohatyrstwa piętna.  N i e  w i e l k a  tam 
z  c z y n ó w  c h w a ł a  , które p r z y sz ł y  z  łatwością.  C z y  n a k o n i e c  moc p o dł e g o  z ło*  
t a ,  n i k c z e m n e y  i nt ry gi ,  w s t y d l i w e y  b o i a ź l i w o ś c i , mogł a ten Boski  miłości  O y -  
c z y z n y  o gi e ń  p r z y t ł u ai i ć ,  z a l a ć ,  z ag as i ć?  O  tyra i myśl ić nie m o g ę ,  p o g o t o w i u  
t emu w i e r z y ć  nie bę^ę.  G d y b y m  miał tak p o m y ś l i ć , w o l a ł b y m  z  Brutussem p o ­
w i e d z i e ć :  Próżnem  i st Imieniem Cnota. T y l e  ia o c n o c i e  t y c h  w i e l k i c h  l i u d z i  
trzym m ,  których Imion p rzez  same us z an o wa n ie  pioro moie dotknąć nie  ś m i e ,  
którym miłt.ść p r a w d z i w y c h  O b y w a t e l i  Oł tarze  z serc s w o i c h  z ł o ż y ł a ,  i na ni ch  
ie n i e z g l u z o w a n e m i  zap sala charaktery , które S ł a wa  na nieśmiertelnych s k r z y ­
dł ach  s wo ic h po ca ł ym ś w i e c i e ,  g d z i e  iedno c h w a ł a  ma «we p r z y b y t k i ,  g d z i e  
W o l n o ś ć  i i r y  Cli ;ty są z i i a i j m  • , r n o s i ,  i do trwai ąccy  r ów no  z  świ at em z a ­
niesie potomnuści .  M ó w  tym Brutus em  ̂ tym Ketonom  y m ó w  tvm N a s z y m  Solô  ̂

111, r.h n .c  przí-ríii’í j by dz  loki;: ni,  rakiemi byi  k. p o c z ę l i , iakicü M y  c h c e m y ,  
iakic"- M y  naszą p o kł ad amy  ufność.  D o k aż ą  s w e g o  » p e w n i i m .  D o k a ż ą ,  że  

;;'tnai w N a s ,  źe  M y  w  nich będzium s zc z ęś l i wi .  N i t c h  się nic lękaią oney  ma­
r y ,  o ne y  o b ł ud y  z a g r a n i c z n y c h  postrachów,  pr ze z  na ię te ,  p rz edayne  i n i e w o l n i ­
c z e  p o c z w a r y  , boiaź  i w e y  rostropności  o c z y  mamiących.

Z w y c i ę ż a  C e s a r z ,  z w y c i ę ż a  M o s k a l !  T y l e  ich te pr ze sa dz on e  z w y c i ę z t w a , 
i le  T u r c z y n a  przegrana kosztuią.  S ł abszym z w yc i ę ź a i ąc y  niż z w y c i ę ż o n y  zostanie.  
J eż el i  mało na tym w y c i ę c z e n i u  się : przypłacą  i es z cz e  dr og o Europie  te dw a żar­
ł o c z n e ,  k r w i  l ud z ki e y  ni e  syte smoki .  Powstanie  p o w s z e c h n e  Ni der l andu Austry-  
a c k i e g o  da dużo i d ług o T y ra nn o wi  swe mu do czynienia .  W i ę c e y  on tu n i e s ko ń ­
c z e n i e  u t r i c i , n i żby  mu dz ies ięć  d o b y ty c h Be lgra dó w przyni os ł o kor zyś ci .  Z d o ­
b y w a  P r o w i n c y e  p u s t e ,  k r w ’ą i popiołem osute.  Utraci, l u d n e ,  ż y z n e ,  bogate ,
i przemyślne.  A  p r zy na ymni ey  t y l e  na ich ut rzy mi ni e  pod ż el a zn ym Berłem s w o ­
im ł o ż y ć  musi , ile o n e  same i nc*vo z do byt e  kosztuią.  N i e  tu się D e s p o t y z m u  
i e g o  z ak oń c zą  skutki .  W a l e c z n y  W ę g r z y n  krwią wł asną  i tyrańską z b r o c z y  p i e ­
niste Dunai u nurty.  Z r z u c i  z  s iebie  haniebne i g.wałtem nar zucone  k ay d a n y  , a 
s w o b o d n e  sobie napisze  Prawa,  M y  to i e i z c z e  za dni n aszych w i d z i e ć  b ę d z ' e m y .  
M o s k w a  , on Posąg o gr omny  be z  k r w i e  i n e r w ó w  wł as nym się p r z y t ł o c z y  c i ęża ­
rem. N i e  trzeba iuź nań T u r c z y n a ,  nie trzeba S z w e d a ;  w  sobie ma niezaradne 
s k a z y  i w y n i s z c z e n i a  się z a c z y n y .  D z i e ł a  Jey  t eraźnieysze  p od o bne  są do z d u -  
m i e w a i ą c y c h , l e c z  z w o d n i c z y c h  kon ai ące go  u s i ł kó w .  Ostatni  to roz pros zyć  się 
ma i ący ch  d u c h ó w  ź y w o t n i c h  zapęd.  Umrze  zaraz.  A  M y  tey śmierci  będzi era  
świadkami.  K r ól  Pruski ,  stygnie  w  przyiaźni .  N i e c h  i o z i ę b n i e .  A  nam co do  • 
n i ey .  D o b r z e , - ź e  nam doda ł  serca,  źe  nam nieprz es zka dza .  C z y ń m y  swoi e.  A l e f  
N a s  z dradzi .  M i e y m y  sto t y s i ę c y ,  a zdrada nam nie b ędz i e  s t ra sz na. —  A l e  sto ‘ 

"tysięcy nic p r z e c i w  tym trzem P o t e nc y om  nie po do ła .  T a k  i e s t ,  ieźeli  się t y lk o  
t w szystk iem i b i ć ,  nie zaś czy n ić  z e c h c e m y .  M a ią c  sto tysięcy^  b ę d z ie  namhttp://rcin.org.pl
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w o l n o  tam się p r z y c h y l i ć ,  z  t ym się ł ą c z y ć ,  g d z i e  w i ę k s z e  dla siebie upa tr zy m 
b e śp l ec z eń st wo .  T o  z w y c z a y n a  i iuż dziś nieuchronna Europy  P ol i ty ka .  M y  bę-  
dz i em i e s z c z e  z e  stem tysięcy  słabi .  M o s k w a  będzi e  słaba.  Z ł ą c z y m  tedy s i ły  
pas ze  s łabe , a bę dzi em mocnieysi .  O  Cesarza nie  dbaymy.  D ł u g o  on o sobie  
rayśleć b ę d z i e  musiał .  A l e  Kr ól  Pruski c h c e  dla D o m u  s w e g o  Pol ski ey  Ko ro n y.  
€ ó ź  na t y m ?  ni ech ią w ł o ż y ,  k i e d y  się nam tak iuź obieralna nap rz y kr zy ł a .  
i\ l e zatyra Sukcessya  T r o n u ,  w i ę c  i absol ut yzm nastąpi? Natura l ny  to w n i o s e k ,  
l e c z  
tak 
Ulega
n a sz yc h  b ędzi e  miał  i e s z c z e  mieysce.  W  ostatku ni ech  będzi e  c o  c h c e ,  M y  
c z y ń m y  coś M y  powi nni .  C z y ń m y  c o  m o że m.  N i e  c z y n i ć ,  iź d z i e ł a  nasze prze-

G d y b y ś m y  iuż z as makowal i  sobi e  w o ny m to prz eś l i cz ny m,  spok oyn ym,  to iest  
D e s p o t y c z n y m  R z ą d z i e , prz ykł ady  tylu dz is i ey szy ch  N a r o d ó w , w  o c z y  nam biiące 
ob ud z ić by  naszę p o w i n n y  be zc z uł o ść .  A m er y ka  Pół no cna  złam-ała twarde  P a n o­
w a n i a  A ng i e l s k i e g o  Be rł o .  A  i leż  to k r w i e  ią nie k o s z t o w a ł o ?  Ni eder land stoi 
przy  s w y c h  Pr z y wi l e i a c h  , i mimo roz l ane  p o * c a ł y m  Krala  S i e p a c z ó w  R o t y ,  ko­
n i e c z n i e  c h c e  s w e  o d z ys k a ć  z a s z c z y t y ,  które im D o m  Aus try acki ,  Dom ten za-  

. z e  d u m n y ,  a m b i t n y ,  p r z e n i e w i e r n y , i przysiąg nie t rzymai^cy,  pod pozorem 
W;' irowadzenia l e p s z e g o  R z ą d u ,  i us zczę ś l iwi eni a  P o d d a n y c h ,  w  r z e c z y  samey 

wol i  D e s p o t y c z n y m  G ab i ne tu  s w e g o  u k łado m,  targa, w y w ’ raca, v/ydziera.  L e o -  
dium do s w y c h  się p i e r w i a s t k o w y c h  uiftó-w v. lófcić =ATravoi)ia i dumny Ka^ ł̂-
l o ń c z y k  , na o dz ys k an ie  z w i e t r z a ł y c h  s w y c h  s w o b o d , i z b u t w i a ł y c h  Pa rgami nó w 
s cha dz ki  składa.  Sam W ł o c h  z ab o b o n n y m  up odl ony  R z ą d e m ,  ś wi ęt e  i mi e  W o l ­
ności  ni egodnemi  w y m a w i a  usty.  M ię k ki  F r a n c uz  z  o s ł od zo ny m l e c z  gor zki m 
iarżmem od w i e k ó w  o swo io ny  , w i ę z y  s wo i e  chełpl iw’ ie c a ł o w a ć ,  i o ne  nad w s z y ­
stkie Re pu bl i ka nt sk i e  s wo b od y  wys i l on ym piórem i c hl ub ny m i ę z yk ie m przenaszać  
p r z y w y k ł y ,  d z i ś ,  d z i w n y m  p rz ykł ad em potargawszy  p ęt a ,  Prawa sobie i s w y m  
Kr ól om p i s z e ;  a i ako  w i ę c  z n i e w o l i  na wol oość  w y c h o d z ą c y m ,  a z ś wi ętym 
s w o b o d y  u c z u c i e m ,  i es z cz e  n i eo swo io nym z w y c z a y n a ,  z i e d n e g o  z b yt k u  na 
drugi  p r z e c h o d z ą c ,  pod hasłem Imienia n iez nai omey im W o l n o ś c i ,  okropne  b e z ­
prawia  p op eł ni a ,  i r oz wi o z l o ść  wolnością  n a z y w a .  Ca ła  Europa,  i ednym s ł o we m ,  
c z u i e  z ł y  byt  s w o i e g o  icstestw'a , do kt órego  ią w i e l k i e  l e c z  p o zo r n e ,  dobra p o ­
w s z e c h n e g o  , bt śpie cze ńst wa  K r a i o w e g o ,  wi e l ko ś c i  Pa ń i t wa  s ł owa ,  w  r z e c z y ,  am- 
b i c y a ,  z b y t e k ,  m i ę kk oś ć ,  i tyrania panuiący h p r z y w i o d ł a ;  C z u i e  i c z e k a  lada 
sposobności  do o d mi e n i e n i a  stanu s w e g o  ni ni eyszego.  A  m y ,  z r o d z e n i ,  w y c h o ­
w a n i ,  z i s t o cz en i  , z  l ubym i . c h w a l n y m  s w o b o d  u c z u c i e m ,  maiąc do t e g o  p o ­
r ę ,  nie maiąc ź a d n c y  p r z e s z k o d y ,  nieni iel ibyśmy c z y n i ć ,  poruszyć,  i w s z y s tk i e go  
d o ś w i a d c z y ć ,  abyśmy się p rz y  ni ch  utrzymal i ,  z a c h o w a l i  i utwierdzi l i .  T a k  c z y ­
nić  po wi nni śmy .  T a k  też c z y n i e m y .

N a p is a łe m.  N a b a z g r a ł e m  , b o c h c ę  iżbyś  w i e d z i a ł  , co  i iak na mey samo­
tności  myślę.  M y ś l ą c  zaś tak,  i a k się tu n iedokł adni e i u c i n k o w o  t ł u m a c z ę , m y ­
ślę cal e i n a c z e y ,  niż c i ,  z  któremi o tym cz as em rozprawiać  mi p rz y ch od z i .  
W s p ó ł o b y w a t e l e  moi  mo gl i by  się d o br ze  w y d a w a ć  w  W a r s z a w i e ;  T a k  ich spo- 
s o b , nieśmiem m ó w i ć  m y ś l en i a ,  l e c z  mó wi eni a  z g o ł a  iest Warj z^WskK ' Zt ą d 
p a t r z c i e ,  abyście  na Se ym następuiący na w y b o r z e  P o s ł ó w  się nif^osiukałiźr > N a  
t o  i ed yn y ś rz o de k  , dać inszą F or mę  S e y m i k o m , inszy  sposob £l&lćcyi> Zt^aozey, 
c o  się dotąd z robi ło  d o b r e g o ,  b ę d z i e  odrobi one,

V O i .  ^
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